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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
Warszawa 21 LvTzao. 
RZAD NARODOWY. 
Zważywszy Że w rozpoczętey walce o 
brt i n epedległość narıdu przezorność rae 
dz: wszystk: h użsć Środków , któreby po- 
niyślny wypadek dla oręża Polskiego zape- 
wnić mrg'y, a tem samem pizyczymły się 
d  oswobodzenia oyczystćy ziemi od nae 
jerdników, 

Że narod Polski zawsze gotów do ofiar, w 
tak Świętćv Sprawie szczędzić ich n e będzie 
w dzisieyszey nagłéy i stanowczey potrzebie 
krain: 

Rad narodowy stanowi co następuje: 

Art: t Utworzone w skutek postanowienia 
byłego Dyktstora z d. 10 Stycznia 1881 ro- 
ku, 16 pułków piechoty , skł dać będa pier- 
vea rezerwę, o tyle o ile n ektre z tych 
pułków dotad od Naczelnego Wodza 
zbroj néy narodowćy innego nieotrzyinały prze* 
Znaczenia, 
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Art: 2. Do pierwszóy rozerwy dołączone 
będą również kadry gwardy! ruchomćy z wo- 
iewództwa Mazowieckiego i Jazda przez wła- 
dzę wojskowa na ten cel wskażana. 

Art: 3. Uorganizowana w myśl poprze- 
dzaracych dwóch artykułów, rezerwa zgTo- 
miadzona będzie w stolicy, w ićy okolicach 
i wzdsuż lewego brzegu Wisły. 

Art: 4. drugą rezerwę składać maig: 

aì Kadry gwardy: 1uchenćy, kure stóso» 
wnie co postanowienia naszego z d. 27 Sty- 
czmia r. b. uzupełnione bydź winny do o- 
gólnós hczby 800410. 
mieysca zbioru i konsystencyi za wspdlnem 
Rząduwey 


Oznaczone 1m będa 
porozumieniem się Kommissyi 
Spraw Wewnętrznych i Policyi oraz Woj ny. 

c) Szwadrony Jazdy utworzyć się maiące 
przez costawę jednego Jeźdca z każdych 
150 dymów mieyskich i wieyskich. — U- 
biór, uzbrojenie i sposob w lak: Jeżdcy dos 
stawieni bydź maż, wskaże Kon. Rządowa 
Spraw Wewugueiy ch 


a Policy: trzj bargę 
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cię zasady oznaczondy postanowieniem by- 
łego D;kta! ra z d. 25 grudnia r. b. 

Art: 5, O-tain'a obronę kriiu składa straż 
bezpieczeństwa publiczneg", do niey należą 
wszyscy m eszkańcy w myśl postanowienia 
byłćy Ridy adiniarstracyynćy z d. 2 i 3 gru- 
dnia r. z. Straż bezpie.zeństwa dzieli się na 
Jazdę i piecnotę, 

Jazdę składać miia wszyscy szlichta i czyn- 
4zownicy, którzy w konia opatrzyć się będą 
wstanie. Sposób w iaki straż bezpieczeństwa 
zaa działać wskazuie postanowienie nisze z 
dnia 3 Litego r. b. do którjch stosować się 
Ściśle zalecamy. 

Art: 6, Pierwsza rezerwa zostawać m1 na 
etacie i funduszu Komimissyi Rządowóy Woy- 
ny. — Druga rezerwa utrzymaną będzie, 
kosztem województw do póty, do póki z gra» 
nic właściwego województwa nie wyydzie, wy- 
łączaiac Jazd;, dla któ.óy następny artykuł 
potrzebne zaopatrzenie wskaże. 

Art: 7. Każdy odstawiaiący Jeźdca, winien 
jest dostarczyć Żywności i furażu dla kona 
na dni 5 po upłynienia których, Jazda u- 
trzymana będzie kosztsm skarbu publicznego. 

Art: 8. Na wszelkich dowódzców w iak 
maykrótszym czasie, przedstawi Kommissya 
Woyny tak Rządowi Narodowemu, iako t-z 


Naczelnemu 


Wodzowi siły zbr ynćy 
dowćy. 


narg: 
Art: 9. Niezwłoczne wykonanie ninieysze- 
go postanowienia, które w dzienorku praw 
umieszczone bydź ma, p 'lecamy Kammis- 
syom Rządowym Spriw W :wnętrznych i Po. 
lcyi, Woyny, oraz Przychodów i Skarbu w 
ozem do którćy należy, 
W Warszaw e duia 17 lutego 18341 r. 
Prezes Rządu 
(podp:) A. X, Czartoryski. 
Radca Sekr: Rządu: 


U (pod:) A. Plichta. 
Minister Woyny Jenerał Piechoty. 


(podp:) Krasiński. 


Seym uznał się 2a nieustae'acy: urządził 
zapewnił naymn'evszy swóy komplet; wszel- 
kie zebrania w kraiaca berłu nieprzyiaciel- 
sKiemu uległych za nieważne ogłosił, i po- 
stanowił , w razie niespodziewany h klęsk, 
przenieść się, i na ziemię obtą. Ustawa ta, 
uchwalnna iuż przy huku dział pod murami 
stolicy ma w sobie coś uroczystego i wzniosłe- 
go: n-cechowana iest tą wielka i spokoyna 
rezygnacył; 
dusze , i Śmiało rzec inozemy , całe cudo- 


która znainiouuie niepospolite 


wne powstanie nasze. N e obawiamy sẹ nie» 

pomyślnych wypadków woyny, ale przygoto- 

wani iesteśmy nu wszystko: po ostatecznóy 

nawet, po rozpaczaiącćy obronie, uniesiemy 

Bogi domowe, i tego orła białego , którego 

przeznaczeniem iest Świetąe i wieknisie Życ ©. 
Jenerał Chłop cki, oba 


mendę, stosownie do Życzenia xcia Rudziwił- 


pomocniczo kom- 
ła: Waleczny ten xXiażę, wczoray ustaw:Cz= 
nie był w ogniu, wśród gradu kul nieprzy- 
iacielskich wydawał rozkazy. 

Jeńcy mòwią, iż Feldmarszałek Dubicz 
ogłosił nagrody: za schwytame ucznia uni- 
wersyt-tu, lub byłego podchorążego 500 du- 
katów, a za członka izby poselskiey 2000 
dukatów. 

Gdy zapytano iednego z ieńciw, czy Re- 
Zniecki znayduie się przy Dybiczu? odpo- 
wiedział , że wątpi o tem, bo na radzie wo- 
iennćy przełożono, iż gdyby R Źnieck: znay- 
dował się przy Rossyanach, l1eszcze z wię- 
kszym zapałem walczyliby Polacy , aby go 
s hwycić. 

Kapitan ieden od strzelców zabił w bitwie 
dnia 19 b. m. litu ofiicerów n eprzyiaciel- 
skich; wypadek ten byłby prawie nie do u- 
wierzenia, gdyby niemiał świadkiem całego 
pułku. 

Dnia 21 b. in. na całey linii boiowćy pa- 
nowało milczenie, ucierały się tylko fowpo* 
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czty, a wieczorem i dziś nad ranem słysza- 
no chwilowy huk armat. Nieprzyiacie] wy- 
słał parlameniarz", prosząc o pozwolenie spo- 
koyueg! pogrzebania swoich zabitych, czego 
mu też nieodmów ono. Jenerał Witt, wyie- 
chał sam ua liniią, dla rozmaówienia się z 
jenerałem Krukowieckim. Nasze woyska tak 
silnie naparły na prawe skrzydło nieprzyia- 
cielskie, Że ci ukrywszy się w lasach, wi- 
dzą się zmuszonym sypać na około szańce. 
Otóż to bohaterowie step azyatyckich , ot3ż 
pogromcy Turków, Otóż dumne satrapy, któ” 
rzy się ośmielaig dyktować prawa Europie, 
a dziś przed garstką walecznych uciekają w 
ulubione sobie nory, i iak złoczyńcy chowa* 
ia się w kryiówkach. 

t Dybicz, wedle iednozgodnych zeznań jeń- 
ców wszelkiego stopnia, dla zachęcenia swo- 
ich bohaterów do odwagi i wytrwania, przy” 
rzekł najurocziściey, Że pozwoli półdniowe- 
go rabunku wovsku swo'emu, ieżeli się do- 
stanie do Warszawy; gdy to żadnego nieżro- 
bło wrażenia, rozgniewany odwołał to przy- 
Rzeczenie. Otóż jeszcze nowa pobudka da 
wiecznego rozbratu z dzikim naiezdnikiem, 
który ma w ustach uśmiech cywilizacyj, a 
w sercu chowa jad barbarzyństwa i srogość 
tstarska. Nim doydzie do murów Warsza- 
wy, nauczemy go pojmować innych wye- 
brażeń. 

Oprócz już umundurowanych , wymusztro- 
wanych, a nawet walczących nowych utwo- 
rzonych pułków wszystkich woiewództw, ie- 
szcze tworzą się nowe hufce w wielu miey- 
scach , a szCzególnićy w Kaliskićm. Nowy 
oddział strzelców pieszych, z pośpiechem 
formuie się w Kaliszu, a Krakusów w Piotr- 
kowie. Z Poznańskiego ciagle młodzież przy- 
bywa; wszelk e zakazy i pogrożki niezdoła- 
ia osłabić m łości oyczyzny. Panny tame- 
czne posyłaią wrzeciona obszyte skórką zaię- 


c23 tym kawalerorą, którzy siedza w domach 
bezczynnie, gdy brucia kruw przelewaią za 
oswobodzenie Polski, 

Dnia 19 z obu stron grało przez cały dzień, 
naymn év 340 armat. Jenerał Chłopicki na- 
raż.ł się nadzwyczaynie. Ile nam dotąd wia- 
domo n'eprzyjaciel strocił w zabitych około 
10,000; całę pola trupem okryte. O godzinie 
pierws/ey po południu, dwa wyborowe pułki 
grenad;erów Młoskiewskich, posunęły się ku 
naszćóy lni: uderzyły n tiychmiast na nie 
pułk 4ty liniowy, i pułk tszy strzelców pie- 
szych, z bagnetem w ręku i n'tarcie byłe 
tək silne i mordercze, Że z owych dwóch 
pułków nieprzyiacielskich zaledwo 20 ludzi 
uyść zdołało: Dwa sztandary odesł:'no R ą- 
dowi Narodowemu. dwie armat zabrano, 10- 
dnę zagwożdzono: dalszych zaś szczegółów 
ne wiemy. Wojska nesze pl c boiu zaięły. 
Jenerał Chłopicki biwakował całą noc z żoł* 
n erzami. 

(A.n.) Co może męztwo co mnga kossy- 
niery naslepićy przekonały Rac aw'ce: parę 
armat, kilkaset regularnego weyska, tyleź 
ochotnika naprędce w kosy uzbrołonego, ma- 
igo na przeciw sobie klkalysięcy Moskali , 
plac, ieńców , działa i sBmmun cya znbrały. 
— Walczył tım ieden przeciw siedmiu i wy» 
walczył zwycięztwo przeciw iednerau nieprzy= 
iacielowi, Że za$ walczymy o wszystko i 
świątynie pańskie , niechayże na czele kiż- 
dego eddziału ludu będzie chorągiew z o0- 
bliczem  nayświętszey Maryi Częstochow 
-skiy , Kròlowéy Pulskiey korony; niechay 
iéy towarzyszy kapłan, z reł kwiarzem a w 
imię nieba pewno zwyciężymy Mama. tn sż- 
ne duchowieństwo, mamy cheraggwie po ko“ 
Ścioła b, mogą bydź i kotły brackie; będa o% 
ne zachętą do boiu, bzcą znakiem w pos ę;ksch 
i obowiazkach dia hufców doń nalezących, 


iak 1o właśnie bywa na odpusiich, gdzie 
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każden swćy przestrzega choręgwi i trzyma 
się kompanii. Dowodzcy mężnych kossynie- 
rów, zaklinam Was w imieniu Qyczyzny, 
chwyćcie się tego Środka, iest on zbawien- 
nym. — Krakus, 


Dalszy c'pg korrespondencyi czytanych na 
posiedzeniu Izby Poselsk'ćy z d. 2 b. m. 


Nro. 4. Petersburg 15/27 Paźdnernika 1830 
Do JO. Xcia Lubeckiego. 

N. Pan ieszcze nie powrócił; dzisiay kon: 
czy kwaraatannę w Twerze, i prz będzie za- 
pes ne jutro lub po iutrze, chybaby zatrzy= 
mał się nieiaki czas w kwarentanoie w I 
zora. Niema więc watpliwości Że ieśli nie 
prędzćy, to we Wtorek pracować będę po 
raz pierwszy z powodu cholery i podraży do 
Moskwy. Pierwszem moiem staraniem bẹ- 
dzie ponieść do iego wiadomości list Xeia 
i proijekt dekretu o fabrykacyi biletów ban- 
kowych, o czem z resztą nie przepomniałem 
wspomnieć iuż J. C. K. M. w licznych rap- 
portach, ktòrem do Moskwy pr esyłał, — da- 
ley przedmiot npoważnienia do nabycia pa- 
pierni: co iak się zdaie Żadnóy nie dozna 
trndności , — nakoniec przełożenie do pre- 
zyduiąeego w radzie względem urzędn:ków 
których W. X, M. przedstawiłeś do nagrod. 
Spodziewanę się Że wszystkie te trzy przed- 
mioty będę mógł przedstawić przy pierwszóy 
pracy i są bowiem pra- 
wie naygłównievse z ivoh iak:e m m terz; 


inne wszysik e albo mnićy ważne, albo mniey 
nagłe. 


otrzymać decyzie, 


Urzędowe pismo, które z naywsższego roz- 
kazu przesłałem W, X. M, w.ględem posta- 
wienia woyska Polskiego na stopie wolennćy 
Żywićy może leszcze obeszło W. „X. M. nie 
Éli mnie samego. Cerp'ę prawdziwie w ten 
eposób wstrzymane wszelkie nasze postępy, 


i wystawiam sobie iak to mogło pomieszać 


rachuby i kombinacye Xcia. Co mi W, X. 
M. mówisz o papierach Ressryskich iest wy- 
borne, ieśliby nie trzeba ich spieniężać; lecz 
trudao będzie , Że nie powiem niepodobnem, 
uniknąć tego. Pomimo interessu tylu ludzi 
aby utrzymać pokóy, pomimo troskliwości 
wszystkich rządów o dopię:ie tego celu, wy- 
peadki komplikuig się w tak szczegvlny sposób; 
że będzie to prawdziwy cud, łaska Opatrzności, 
ieśli się uniknąć zdoła powszechnóy wovny, — 
Francya 1 nie ieden punkt Niemiec doznały 
już znacznych strat, a Belg a , Bruxella mia- 
nowici'e, nie piędka do kwitnącego stanu pa» 
wroci zdołaig, 1 reszta Kuropy chociaż nies 
bezpośrednio , cierp! lednak z tego powodu, 
Steglitz głosił wczoray, Że Rotszylidowie os 
growne ponoszą straty, kiore podług niego 
40 do 50 mił'onów fr. dechadzić iuż maig, 
To wszystko mogłoby mnie nabawić niespo- 
koyności o nasz baok, gdyby niespokoyność 
w takim razie przyd Ć się na co mogła, Tym- 
czasem cholera chociaż niebardzo mordercza, 
nienstaie iednak. Moskwa nie iest ieszczę 
od nićy uwolniona: — w Kazanie mów'a, że 
me bydź bardzo gwałtowoą. Czy zechce o= 


szczędzić Peters urg? mikt tu a echce tak 
mn emać, i z pewasm rodzaierni upodobania 
siraszg się wzaliemnie po towarzystwach. Lecz 
dosyé tego ma dzisias, spedziew»m sę, ża 
mi Xazy przyślesz text polski dekretu o fa- 
brykacyi b tow bsnsowych, o ktory proste 
lem aby a.epopełnić iakich technicznych ołę- 
d'w, Wkrot:e będziem miel buiżet, kt ey 
będzie mogi bydź b rdzo d try, pon waź 
nie bęłzie zawierał wydatku zn dzwyczasne= 
go, lcz ten osito: może sę stać zanóyn 
czym, giłsż tą r zą samo ieog:ficzue połuw 
en'e w pierwszćy nas stawia lini. Z re» 
«A nie Stanie się mic tiko ak Bog rozpoe 
radzi; a ia Ścisk-«m kochvnego xięcia 1 L. da 
(podp's:no) Sie-fan Grabowski, 
Za zgodność kopia 
Warszawa 12 Lutego 1831. 
(podp:) K wzyński, 
(Dalszy czig nnstypi) 
(£ Gazet Warszawskich.) 
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